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of the genre as it emerges from W, Krajka’s stu-
dy is typological rather than dynamic.
The author constructs several paradigms to
build up invariants of some groups of texts.
The paradigms, however, do not seem to
catch the inherent dynamism of either the
individual texts or of the considered genre
structures, the resulting picture of the genre
consisting then of relatively isolated sets of
features. Discovering traditional elements in
one set and novel elements in another is still
insufficient for proving the dynamic nature
of the changes. Dynamism seems to be connec-
ted with the appearance of new functions
rather than with mere presence of new and
old elements, Because of the lack of functional
perspective, the dynamic concept of the genre
seems to find but a spare reflection in the
analytical procedure of the author, retaining
the status of a theoretical postulate only.

The typological treatment of the genre
restricts also the amount of attention devoted
to the literary and cultural contexts. In dis-
cussing the metaphysical fairy-story, for in-
stance, the author disregards a more general
tendency toward metaphysical problems exhi-
bited mainly in this tradition of the Victorian
literature which is indicated by the word ,,ro-
mance” in the title of MacDonal’s Phantastes.
Although the blending of various genre fea-
tures in the fairy-story is carefully observed,
the literary and cultural mechanisms beyond
the inherent laws of the genre are left, practi-
cally speaking, unconsidered. This limitation
seems to be another aspect of the non-functio-
nal treatment of genological phenomena.

The author’s criteria for distinguishing
genre variants are not always entirely clear,
even though he carefully outlines the geno-
logical theory he accepts. Perhaps the differen-
tiation of a genre variant should be based on
a discovery of a new function of a certain
genological structure. The author does not
suggest any functions of the genre variants he
distinguishes. Yet, at least three of them seem
to acquire new functions in the Victorian
Spectrum of the ,fantastic” genres, which can
bF inferred from the very names: fairy-fantasy,
didactic fairy-story, and humorous fairy-story.
The correct differentiation of these genre
Va-riants is confirmed by the systematic des-
cription of the respective genre structures.
Whereas in the case of romantic and meta-

physical variants of the fairy-story, the dis-
cussion not only fails to signal any functions
of the described genres but also concentrates
on isolated, though original features without
providing a convincing account of the whole
genre structure.

The same non-functional approach seems
to generate some compositional deficiencies
of the study. Perhaps the differentiation of
functions could in many places facilitate the
consistent ordering of the distingiushed ele-
ments. Similarly, the use of interpretative
technique instead of descriptive strategy may
have resulted in diminishing the excessive
number of summaries in the observations on
the build-up of the fictional universe. As it
is, the study does not seem to operate with
precise theoretical categories for the analysis
of the world model,

In spite of its deficiencies, or even partly
because of them, the book remains a stimula-
ting contribution to the study of Victorian
literature and a reliable source of information
for both the literary scholars and ethnograp-
hers.

Jadwiga Wegrodzka, Gdansk

Karl Malkoff: ESCAPE FROM THE
SELF. A STUDY IN CONTEMPORARY
AMERICAN POETRY AND POETICS.
Columbia Univeristy Press, New York, 1977,
ss. XTI -+ 181.

Wiosng 1981 roku zmarl w Toronto
jeden z najciekawszych filozoféw i socjolo-
gow kultury drugiej polowy XX w., Marshall
McLuhan. W latach 60-tych jego refleksja
humanistyczna dazaca do syntetyczcznego ujg-
cia problematyki wspolczesnej kultury wywo-
lala burzliwa reakcje zar6wno w kregach nau-
kowych, jak i w kulturalnej publicystyce i wérdd
dzialaczy. McLuhan byl autorem oryginalnych
teorii, w ktorych szczegblng rolg w rozwoju
wspolczesnej kultury przypisal informacji,
a zwlaszcza Srodkom masowego przekazu,
ktére zmieniajg i ksztaltuja uklady i zalei-
noéei w stosunkach miedzy jednostkami i gru-
pami spolecznymi. Srodki przekazu i ich
formy specyfikuja poszczegolne stadia kultury,
np. wynalazek druku przez Gutenberga ce-
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chuje panujaca dotvchezas ,.kulture pisma”,
obecnie zas§ ludzko$¢ stoi u progu nowego
stadium Kultury ksztaltowanej przez media
elektroniczne, ktore wzbogacajg swiat do§wiad-
czen czlowieka.

Poglady McLuhana, zawarte w jego
dzielach: The Gutenberg Galaxy, The Under-
standing Media, oraz wspé6lczesnego mu pi-
sarza i teoretyka kultury Normana O. Browna
w dzielach: Life Against Death, Love’s Body
legly u podstaw rozwazann Karla Malkoffa,
profesora Uniwersytetu w Nowym Yorku,
autora omawianej ksigzki.

Problem $wiadomego «as, jego miejsca
i roli we wspélczesnym procesie twoérczym
niepokoi wspolczesna refleksje¢ naukowg w Ame-
ryce i stanowi temat analiz w naukach spo-
lecznych, rOwniez w teorii literatury.

Profesor Malkoff w rozdziale I: Hard
Times for the Imperial Self (Cigskie czasy
dla majestatycznego «ja») daje krotki przeglad
rozumienia i pozycji $wiadomego ¢a» W po-
szczegdlnych epokach. W naturze tylko czlo-
wiek jest $wiadom swego odrebnego istnienia
i tylko on moZe uchwyci¢ wyraZne granice
migdzy $wiadomodcia i przedmiotem $wiado-
mosci, Wie réwniez, ze posiada podswiado-
mosé, ktorej dodwiadcza jako sily dzialajacej
niejako z zewnatrz.

Dla myéli wschodniej, dla religii i mito-
logii ¢a» tworzylo wraz ze §wiadomodcia
i cialem jednoé¢. Czlowiek kultury zachodniej
holdowal aktywnej postawie w organizowaniu
doSwiadczenia 1 ksztaltowaniu wszech$wiata
zardwno w aspektach materialnych, jak i du-
chowych. Dwudziestowieczna my$l coraz bar-
dziej dostrzega zjawisko oslabienia pozycji
¢a» we wspolczesnej tworczosci literackiej.

s Fenomenologia definiujac rzeczywistodé
jako stosunek pomigdzy obserwatorem a rzeczy
obserwowang i kladac nacisk na sam fenomen
raczej niz na Zrodlo lub przekaz tego feno-
menu podminowala nie tylko pojecie pozna-
walnego uniwersum, lecz réwniez logiczne i pos-
trzegajace zgodnie z rzeczywistoscig ga»” (s. 2).

Egzystencjalizm wywodzgcy sig z feno-
menologii poglebil ten fakt, Ze indywiduum
usilujgce tworzyé wartodei ,,nie ma pewnosci
co do tego kim ono samo jest”., Ta utrata
$§wiadomego ¢jar jest traktowana jako wspol-
czesna choroba, przejawia sig w aktach ter-
roru i rozpaczy. Wielu myslicieli doszlo do
prze$wiadczenia, ,,ze liczne okropnosci wspol-

czesnego $wiata wyplywajg dokladnie z tra-
dvcyjnej definicii «jas i nie tylko sg orgdow-
nikami utraty as, ale nawolujg wreez do §wia-
domej ucieczki od wlasnego qa»” (s. 3).
Jest to wiec swoista rewolucja w $wiadomosci
a zjawisko to odbilo si¢ najbardziej w sztuce.

McLuhan i Brown, wychodzac z freu-
dowskiego ego, zastanawiajg si¢ nad zasie-
giem, w jakim odbywa si¢ manifestacja no-
wego rozumienia «jas i nad granicami pomiedzy
¢jar 1 §wiatem zewnetrznym, pomiedzy $wiado-
modcig i tym co jest intuicyjne. Rdznica miedzy
ich stanowiskami polega na tym, Ze gdv Brown
dochodzi do swych konkluzji na podstawie
badari przeiy¢ wewnetrznych czlowieka, Mc-
Luhan zajmuje si¢ sposobami i frodkami, przy
pomocy ktorych czlowiek postrzega zewnetrzne
do$wiadczenia. Jest to poglebienie naszego
rozumienia ludzkiej $wiadomosci, ktéra dla
wickszoSci wspdlczesnej poezji amerykarskiej
wydaje si¢ stanowi¢ element centralny. Do-
chodzimy tu do us$wiadomienia sobie granic
tradyeyvinego rozumienia as i jego stosunku
do calej reszty zwigzanej z procesem kreacji.
Nowoczesne formy informacji zwigzane z ki-
nem, radiem, telewizja pozwalaja na nowe
uswiadomienie sobie miejsca czlowieka w na-
turze 1 na wprowadzenie wigkszej harmonii
i rownowagi w zmyslowym postrzeganiu.
Jakkolwiek by nie bylo i bez wzgledu na réi-
norodnos¢ dzisiejszej poezji w Ameryce docho-
dzimy do zasadniczej tezy ksiazki Malhoffa,
ze ,wickszo$¢ poezji laczy wspdlna cecha:
odrzucenie $wiadomego ¢as, tradycyjnego das
jako niechybnej perspektywy, z ktorej musi
sie postrzega¢ rzeczywistoéc. Ale obecnie
mozemy $cidle wyrazié to, co poprzednio
moglismy jedynie niejasno podejrzewaé: uciecz-
ka od wlasnego «jar jest wyrazem szerszego,
kulturalnego u$wiadomienia sobie, iz defi-
nicje ¢ja» stosowane konwencjonalnie w psy-
chologii, filozofii, polityce, historii, we wszyst-
kich dyscyplinach, od ktérych oczekiwalismy
wskazowki, jak postgpowaé W naszym Zyciu,
staly sie juz niemodne i bezuzyteczne” (s. 17).
Stad wniosek, Ze proces tworzenia nowej defi-
nicji trwa, co naklada na poezje koniecznos$¢
zrozumienia #ay, jak rowniez na filozofie
zajmujaca si¢ ¢a» naklada koniecznos¢ zro-
zumienia poezji.

Rozwazajac istotg poezji nalezy zaloZyc,
ze forma poetycka nie stanowi po prostu
ssTozwinigcia tresci”, lecz raczej jest samg
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tredcig, jaka utwdér moze ofiarowaé. Wazny
jest tu punkt widzenia, wedlug ktérego pisze
sie poemat. W tworczosci osiemnastowiecznej,
szczegOlnie w powiesci, punkt widzenia byl
wyrazany przez narratora. Byl to subiekty-
wizm oérodka dwiadomosci, W pozniejszym
okresie $rodkiem wyrazania swych spostrze-
zen staly sie maski, swoistego rodzaju idiomy
wrazliwo$ci i delikatnosci uczué. MoZzemy
to stwierdzi¢ w autobiograficznym utworze
Ezry Poudna: Hugh Selvyn Mauberly. Maski
stanowily dalszy krok oddalajgcy twoérce od
subiektywizmu w kierunku wykluczenia wlas-
nego «a» jako arbitra dodwiadczenia. Zesta-
wienie szeregu masek dawalo wigksze mozli-
wosci zbadania implikacji plynacych z do-
éwiadczen Zyciowych i z pracy niZ analityczna
introspekcja. Malkoff dochodzi do konkluzji,
7e ,utrata wiary w obiektywne poznanie $wiata
prowadzi do przyjecia przez artyst¢ subiek-
tywnej postawy pelnej wahan... Podobnie
utrata wiary w logiczna, zwarta osobowos¢
prowadzi do przyjecia maski jako uznanego
érodka wyrazania swego «jas. I w koficu uzycie
wielo$ci masek réwnoczeénie lub przynajmniej
w szybkim nastepstwie w tym samym dziele
umozliwia przyjecie postawy, ktéra nie jest
ani subiektywna ani obiektywna... I jak
W nauce wystepuje stosunek migdzy teoria
i technologia, tak W poezji istnieje stosunek
miedzy postawsg i technika” (s. 33).

Naturalnie jest to jedna z metod wyra-
zania nowego sensu ¢as. Zalezy to od punktu
widzenia. Dla imagizmu, obiektywizmu i pro-
jektywizmu istnieje §wiat dostrzegalny, poeci
konfesyjni za§ sa zainteresowani wnikaniem
«a» do wnetrza. Réznice te potwierdzaja
poglady McLuhana i Browna.

Aby wykazac, ze forma poetycka wydaje
sic by¢ zasadnicza ekspresjg poetyckiego po-
strzegania rzeczywistodci, Malkoff §ledzi roz-
wéj wspolczesnej poezji, zreszta nie tylko
amerykanskiej. Chodzi tu nie o tworzenie
abstrakecji, lecz o zrozumienie konkretnej
percepcji §wiata poety. Swiat ten wigc nie
jest monolitem, mozna go postrzegal Wwe
fragmentach lub w logicznych calodciach,
w kazdym razie mozna do niego podchodzic
z wielu perspektyw, Zresztg ,,poeta nic musi
méwié o postrzezeniu, lecz raczej powinien
tworzv¢  struktury, ktore pozwola czytelni-
kowi dodwiadcza¢ samemu. Takie ustawienie
prowadzi do odrzucenia $wiadomego rozumu

jako uznanego mediatora w doswiadczeniu.
«Ja» zamiast pelnienia tradycyjnej funkcji
ksztaltowania rzeczywistoSci jest powolane
do staniecia z boku tak, aby rzeczywistosé
mogla by¢ do$wiadczana bezposrednio” (s. 38).

Odbicie takich pogladéw znalazlo miejsce
juz w pierwszej polowie XX w. w wypowie-
dziach czolowych przedstawicieli imagizmu,
jak: T. E. Hulm, Hilda Doolittle, T. S. Flint,
William C. Williams, czy wreszcie tworca
pojecia imagizmu Ezra Pound.

Na czym wige polega imagizm? W 1913
roku F. S. Flint opublikowal znana definicje
imagizmu, zawierajaca nastepujace zasady:

»»1. Bezpoérednie traktowanie rzeczy bez
wzgledu na to czy obiektywnie, czy subiek-
tywnie.

2. Absolutne nieuzywanie wyrazow, ktore
nie przyczyniaja sie do prezentacji.

3. W odniesieniu do rytmu: kompono-
wanic w sekwencji frazy muzycznej a nie
w sekwencji metrum® (J. P. Sullivan, ed.:
Ezra Pound: A Critical Anthology, 1970).

Za pierwszego poete, ktory bezpodrednio
zaatakowal tradycyjne ¢ja» uwaza sie Charlesa
QOlsona. Swoja poetyke ujal w 3 podstawowe
kanony:

»l. [...] poezja sama w sobie musi by¢ pod
kazdym wzgledem wysoko zorganizowang ener-
gia i pod kazdym wzgledem wybuchem energii.
2. [...] Forma nigdy nie jest niczym wigcej,
jak tylko rozwinigciem tresci. ..

3. [...] jedno postrzezenie musi natychmiast
i bezposrednio prowadzi¢ do dalszego postrze-
zenia [...] jedno postrzezenie bezwzglednie
musi wywolaé, i to natychmiast, inne” (Se-
lected Writings of Charles Olson, ed. Robert
Creeley, 1951).

Idzie on wigc dalej niz imagisci, dazy
do obiektywizacji pozycji «a» od imagizmu
do obiektywizmu i projektywizmu (esej:
Projective Verse). Jego wersja «jay wypietala
tradyeyjng role §wiadomodci.

Kropke nad ,.i” starat si¢ postawi¢ Ro-
bert Duncan, ktory uzywajgc metafory or-
ganicznej poréwnywal narodziny poematu
do narodzin czlowieka, Poemat, rytm, jego
budowa Zyja swoim wlasnym zyciem. Malkoff
w tym miejscu robi uwage, Ze nie mozna cal-
kowicie eliminowaé $§wiadomodci, mogloby
to prowadzi¢ do zniszczenia poezji. ,,Obiek-
tywizm najoczywiciej obejmuje w posiadanie
réwniez cialo jako znaczacego uczestnika
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w ludzkie] odpowiedzi na uniwersum, czyniac
z tego 'ciala przynajmniej rdwnorzednzgo
partnera dla umyslu w nadawaniu ksztattu
dodwiadezeniu” (s. 91).

Olson opowiadajac sig za obiektywizacja
dgar nazywa ego szczegdlna interpozycig
pomiedzy czlowiekiem a reszty Swiata, kwe-
stionujgc W ten sposob zewngtrzne granice,
Istnieje i wewnetrzna granica miedzy tym
co swiadome i podéwiadome. Do podwazenia
jednak tej granicy przyczynili si¢ najbardziej
poeci konfesyjni. Nie stanowili oni jakiejs
jednolitej szkoly, byl to raczej luZny ruch
o charakterze efemerycznym; obejmowal po-
etow, na ktérych tworczos¢ wywarly decydu-
jgcy wplvw przezycia i zalamania psychiczne,
graniczace niejednokrotnie z obledem i pro-
wadzgce az do Smierci samobdjczej. Na cala
tg¢ grupe wywarl wplyw Robert Lowell, wy-
kladowca w Boston University, uwazany
w latach 60-tych za jednego z najwybitniej-
szych poetéw powojennej generacji w Ame-
ryce. Do grupy tej zaliczano: Sylvig Plath,
Anng Sexton, Johna Berrymana, Teodora
Roethk, Allena Ginsberga. Ich tworczosc
siggala w glebig psychiki ludzkiej, ktéra wy-
kraczala poza $wiadomosc, byla tabu; siggala
do glebi i odrzucala tradycyjne ja» jako pers-
pektyweg, z ktérej mozna dostrzegaé i orga-
nizowac rzeczvwisto$¢., W ten sposob dokonali
jakby przesuniccia w perspektywie, co mozna u-
wazac za element przewazajacy we wspolczesnej
poezji amerykanskiej. Daje si¢ to zauwazyé,
oczywiscie z pewnymi odchyleniami, i w in-
nych szkolach i grupach poetyckich, ktore
powstaly w roéznych regionach rozleglego
kontynentu amerykanskiego.

Ucieczka od ego stala sig cecha charak-
terystyczng poezji, natomiast we wspolczesnej
powiedci pisarze amerykafscy raczej utwier-
dzaja pozycje $wiadomego ¢as. Malkoff thi-
maczy ten fakt zaleznoscia powieéci od charak-
teru, postaci literackiej. ,,Powie$¢ przede
wszystkim doszla do znaczenia tuz po okresie
renesansu, bezpofrednio po wylonieniu sig
zachodniej koncepcji indywidualnej osobo-
wosci W przeciwienstwie do anonimowosci
§rednich wiekéw. Powie$¢ moZe byé pom-
nikiem konwencjonalnego ego. Jedli tak, usi-
lowanie stworzenia powieSci bez charakteru
mogloby sprowadzi¢ ryzyko destrukeji i takie
ryzyko jest calkiem mozliwe, czego powiesé
ostatnio doswiadcza.

Poezja, jak sie zdaje powstala we wszyst-
kich kulturach jako produkt zbiorowej imagi-
nacji tych kultur. I kiedy w lirycznej poezji
stala si¢ ona wyrazeniem indywidualnego
glosu, stala si¢ glosem momentu, percepcii,
nastroju, intuicji a nie sekwencji wydarzen,
poezia liryczna nigdy nie miala w swej istocie
cechy zwartosci i logicznej spoistosci” (s. 155).

Jaka jest orientacja czytelnika w powyz-
szych zagadnieniach, jaka rola krytyki? Autor
nie moze istnie¢ bez czvtelnika i krytyka.
Zadna zmiana w tworczodci poety i pisarza nie
moze mie¢ miejsca bez oddZwicku czytelnika.
Malkoff wychodzi z zalozenia, Zze obowigzujgce
dotychczas kanony New Criticism, na ktérych
ksztaltowaly sie sady licznych pokolen czy-
telnikow, we wspdlczesnej poezji nie sq w stanie
dokona¢ izolacji i ogarng¢ jednodci struktu-
ralnej poematu w celu przeprowadzenia analizy
a zwlaszcza procesu tworzenia, Wspolczesna
poezja potrzebuje nowej krytyki. Sa dwie
formy krytvki: jedna koncentruje si¢ na pro-
cesie tworzenia, druga na reakcji czytelnika,
We wspolczesnej krytyce wylaniaja si¢ wigc
nowe prady, ktére biorg pod uwage ..potrzebe
nowego spojrzenia na «ar» i jego stosunek
do calej rzeczywistodci” (s. 172).

Autor omawianej ksiazki staral si¢ przed-
stawi¢ zjawisko ucieczki od «a» w mozliwie
wszystkich aspektach, ktore ksztaltowaly naszq
kulturalng wyobraznie. Wyrazenie tej wyo-
brazni znalazlo swe odbicie w dzisiejszej
poezji amerykanskiej. NaleZaloby teraz roz-
wazyé, jak trwaly $lad pozostawila kon-
cepcja nowego «ja» we wspolczesnej literaturze
i jakie miejsce zajmuje w historii literatury.
Malkoff obserwujac twoérczos¢ amerykanskich
poetéw lat 70-tych dochodzi do wniosku, Ze
koncepcja +ja» w jej ekstremalnej postaci
stanowila poetyckg mode, ktéra nie przetrwala
zbyt dlugo poezjii konfesyjnej po $mierci
jej gléwnych przedstawicieli w osobach Sylwii
Plath i Teodora Roethke w 1963 r. Niemniej
cala ich twérczosc, jak i perspektywy stworzone
przez poezie Lowella pozostawily trwaly $lad
na poetyckich $rodkach organizowania poe-
matu, Twérczoéé lat ostatnich przejawia ten-
dencje do odchodzenia od skrajnosci, co jednak
W niej uderza, to wihaénie uznanie mowigce
»jak wiele z przynajmniej czesciowej ucieczki
od #as stalo sie fundamentalnym warunkiem
poezji” (s. 176).

Wiadysiaw Brodzki, Wroclaw



